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Informacyjny €ziennik demokratyczny 


„Sportowcem' 


Śwadciy demokratyczne 
a wybory 


Wybory — poza innymi czyn- 
nikami — wzmagają w prasie 
dyskusje nad formą, w któfej ma 
się wyrazić wola wyborców. Przy 
tej okazji dokonuje się porównań 
ustrojowych innych-krajów o wy- 
ksztalconych systemach rządzenia 
z sytuacją poliytczną Polski. 

Wszycy odpowiedzialni polity- 
cy polscy zgodni są do jednego: 
— forma naszych rządów musi 
być demokratyczna, musi wspie- 
rać się na woli szerokich mas. 
Bliższy wgląd historyczny w pol- 
ską rzeczywistość wskazuje jed- 
nak, że tradycja rządów demokra- 
tycznych jest u nas bardzo nikła, 
że istnieją w Polsce poważne si- 
ły worgie demokracji, które mo- 
glyby wykorzystać dla swoich ce- 
lów nadmierny liberalizm ustro- 
JCWY. | 

Istotnie — łata 1918 — 1926, to 
właściwie okres ciągłego wypiera 
uia wpływów mas ludowych na 
skład personalny rządu, to 
celowe pogłębianie rozbicia or- 
ganizacji politycznych przez tych, 
którzy wskazując na chaos prag- 
nęli w tem sposób uzasadnić dyk- 
tatorskie pojęcie władzy. 

Poza tym krótkim okresem 
ogromna reszta lat podległego i 
niepodległego bytu, to jedynie 
walka i budowanie programów, 
których nie można było realizo- 
wać z powodu braku niepodle- 
złości, czy bezsiły ośrodków de- 
mokratycznych. W takich warun- 
kach musimy bardzo ostrożnie 
pasować wielkie programowe ha- 
sła do praktyki dnia codziennego. 
Nie mając dostatecznego oparcia 
w tradycji, musimy sami kształ- 
tować szczegóły dotyczące treś- 
ci życia politycznego. Próbują 
niektórzy tak oceniać naszą rze- 
czy wistość, jakby przed wojną nie 
było trzynastoletnich rządów sa- 

nacji i ORN, albo w najlepszym 
wypadku — jakby te siły wy- 
rzekły sie w Polsce ambicji sieg- 
niecia w odpowiednim momencie 
po władze. Ci krótkowzroczni po- 
litycy zapominają, że w okresie 
drugiej niepodległości posiadały 
one swoje wpływy w aparacie 
biurokratycznym państwa i co 
majważniejsze — w wojsku. Wielu 
lndziom spośród nich dogadzały 


rządy wsparte na bagnecie i biu- | 


rokratyżmie, 

Te okoliczności zmuszają przy” 
wódców partii politycznych do 
takich decyzji, które by pozwoll- 
ły obronić zdobycze demokratycz- 
ne dziś i zapewnić im w przysz- 
lości właściwe warunki rozwoju. 
Co dotychczas uczyniono w tym 
kierunku? Przede wszystkim na- 
stąpiło ograniczenie ilości partii 
politycznych. Wrogowie reform. 
społecznych nie uzyskali legalnej 
możliwości działania. Między par- 
tiami politycznymi są wypraco- 
wywane takie formy wspó!pra- 
cy, które z góry mogłyby elimi- 
nować atmosferę targów, rozgry" 
wek, nielcjalnych decyzji itp. 

Wspomniane formy współpra* 
cy demokratycznych partii zmu- 
szają partnerów do pewnych 0- 
graniczeń, do roztrząsamia różnie 
w poglądach na zagadnienia w 
atmosferze przyjaznej z rachubą 
na trwa?ość sił demokratycznych 
w krajn. 


Nie wszystkie partie godzą sie 


na taką poctawe. Polskie Stron- 


nictwo Ludowe naprzykład nwa- 
ża tego typu współpracę za ogra- 
niczenie swobód demokratycz= 
nych w Polace, twierdzi, że w ten 
sposób naraża na szwank zasieg 
swoich wplywów w administra- 
cji państwowej i w samorządzie. 
Wysuwa się ponadto w tych śro- 


Częstochowa, wtorek 3 grudnia 1946 r. 


MOSKWA (PAP) — Najnow- 
szy |10-ty numer miesięcznika 
„Sławianie"*, organu Komitetu 
Wszechsłowiańskiego w Moskwie, 
przynosi obszerny i bogato iln- 
strowany artykuł p. t. „QOdwiecz- 
ne ziemie narodu polskiego“, 

„Cały naród polski stoi na stra- 
ży swych granic na Odrze, Nysie 
i Bałtyku i nie pozwoli nikomu 
targnąć się na te ziemie. Ozna- 
czałoby to bowiem zamach na 
istnienie Polski. Nowa Polska od- 


s: 


radzająca się w bohaterskich 
walkach przeciwko hitlerowskim 
najeźdźcom, nie szczędziła sił, ani 
krwi, by odzyskać sweje odwiecz- 
ne ziemie na zachodzie. Bez tych 
ziem niemożliwa jest niezależność 
gospodarcza i polityczna Polski. 
Stanowią one nieodłączną, žy- 
wotną . część organizmu Polski 
współczesnej — czytamy dalej w 
czasopiśmie. — Naród polski, je- 
go demokratyczny Rząd, prowa- 
dzą wielką pracę nad odbudową”. 


inie byly i pozostana 


Czasopismo wylicza następnie 
olbrzymie osiągnięcia Polaków 
na Ziemiach Odzyskanych w dzie- 
dzinie gospodarstwa rolnego, 
przemysłu i transportu, odbudo- 
wy portów, życia kulturalnego i 
oświatowego i pisze dalej: „Ote 
fakty, które naród polski prze- 
ciwstawia słowom pana Byrnesa. 
Ziemie Zachodnie tętnią tym sa- 
mym życiem, oddychają tym sa- 
mym powietrzem, co cały kr::'. 
Oto dlaczego reakcja na slowa 


Porozumienie partyj lewicowych we Francji 


PARYŻ (API). — Partia 
socjalistyczna przyjęła wczo- 
raj propozycję partii komu- 
nistycznej w sprawie wspól- 
nego rozpatrzenia programu 
akcji rządowej. Sekretarz par- 
tii komunist. Jacques Duclos, 
w liście przesłanym partii sa- 
cjalistycznej stwierdza: „Od 


porozumienia między naszymi 
dwiema partiami zależy, czy 
nowe prawodawstwo będzie się 
orientowało na prawo czy na 
lewo. 

Proponujemy wam, aby de- 
legacja waszej partii spotkała 
się z delegacją komunistycz- 
ną celem przystąpienia do 


(wa tajemnicze porwania w Berlinie 


BERLIN (AZ). — Hitlerowskie 
podziemie przystępuje do walki 
w obronie „dobrych Niemców*. 


Policja sektorn franenskiego w 
Berlinie została zaalarmewana 
wiadomością, że przewodniczący 
komisji denazyfikacyjnej Pauli 
został anegdaj uprowadzony przez 
2 cywilów z własnego mieszkania 
w Deinickendorfie pod Berlinem. 
Dotąd los jego jest nieznany i na 
ślądy sprawców porwania nie na 
trafiono. Prawie w ten sam spo- 
sób został porwany przed kilku 
dniam; inny działacz demokra- 
tyczny, dyrektor teatru Berlina 
Artmann. czionek komisji dena- 
zyfikacyjnej. Okoliczności porwa 
nia Pauli są bardzo tajemnicze. 
Żona jego cświadczyła policji 
francuskiej, że mąż jej otrzymał? 
niedawno kilka listów anonimo- 
wych z pognóżkami, gdyż znany 
był powszechnie jako bezkompro 
misowy  antyhitlerowiec, bez- 
względny sędzia denazyfikacyjny. 
Jeden list brzmi: „Do zdrajcy, 
renegata į sprzedawczyka ojczyz: 
ny. Obliczymy się z tobą i z ro- 
dziną. Siedzisz przy żłobie ma- 
gistrackim Í nie nie robisz poza 
tepieniem prawdziwych Niemców. 
Porachujemy się z tobą“. 


Napad na Panli miał przebieg 
następujący. W nocy zapukało 


dowiskach sugestie, że najlep- 
szym dla nas wzorem ustroju= 
wym winny być demokracje za- 
chodnio-europejskie. 

Osiągnięcia polityczne i inne 
tych ustrojów wyrosły z mało po- 
dobnych do naszych warunków 
rozwojowych. Polskie partie de- 
mokratyczne przystepująe do or- 
ganizowania życia politycznego 
kraju, odrazu musiały stwarzać 
ograniczenia z tej prostej przy- 
czyny. że istniały u nas poważte 
siły faszystowskie o dużej trady* 
cji i praktyce rządzenia. Rząd am- 
gialski nie likwiduje partii faszy- 
stowskiej Mosleya, bo jej wpły* 
wy są Śmiesznie małe. 

Techniczne możliwości oddzia- 
ływan.a partii politycznych ty- 
siącznych organizacji, radia, pra- 
sy są na zachodzie o wiele szer- 
sze niż w Polsce. Stąd w naszych 


nastrojach masowych posiadają - 


nadmierną rolę czynniki nboczne, 
które nie mogą być w pore kon- 
trolowane z rzeczywistością i ko» 


do mieszkania 2 cywilów. Mówiąc 
po niemiecku i francusku zapy- 
tali Pauli, czy tn mieszka Viktor. 
Gdy Panli otworzył, osobnicy ci 
oświadezyłi Pauli, ż0 musi udać 
gie z nimi da porucznika frane- 
cuskiego mieszkającego pod Ber- 
linem. Pauli, jako prezes komisji 
denazyfikacyjnej często spotykał 
się z porucznikiem. Pauli wrócił 
do sypialni, zostawił żonie port- 
fel i pieniądze i oświadczył, że 
musi zaraz udać się z osobnika- 
mi. Po chwili auto z Paul; odje- 
chało. Nazajutrz porucznik Ne- 
grainem oświadczył ze zdumie- 
niem, że nigdy nie dawał żadne- 
go polecenia. aby sprowadzać doń 
Pauli. Policja francuska rozpocze 
la energiczne śledztwo. 


wspólnego rozpatrzenia sy- 
tuacji politycznej, omówienia 
naszego projektu programu 
i zastosowania wspólnych środ 
ków, jakich wymaga obrona 
interesów Republiki Francu- 
skiej“. 

Z Paryża informują, że od- 
było się zebranie komitetu kie 
rowniczego partii socjalistycz 
nej pod przewodnictwem Les- 
na Bluma, na którym zapadła 
uchwała przyjęcia propozycji 
komunistów. Komitet socjali- 
stów zaproponował jednocze 
śnie odbycie pierwszego wspól- 
nego zebrania socjalistów i 


komunistów dnia następnego. 
ZEL W 


Republiki Radzieckie 
przed wyborami 


MOSKWA (PAP) — Prasa ra- 
dziecka przynosi dziś dekrety o 
rozpisaniu wyborów do Rad Naj- 
wyższych na dalsze republiki ra- 
dzieckie, W Republice Ormiań- 
skiej wybory do Rady Najwyż- 
szej odbędą się jak w większości 
republik radzieckich, dnia 9 lu- 
tego 1947 r. Na Ukrainie ogłoszo- 
no spis 405 okregów wyborczych, 
na Białorusi 661. 
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pana Byrnesa była w Polsce tak 
gwaltowna. Naród polski i jegu 
przywódcy wypowiedzieli jasno 
i wyraźnie swe stanowisko w tej. 
sprawie. Polska opinia publiczna 
widzi w przemówieniu pana Byr- 
nesa nie tylko próby kół imperia. 
listycznych mocarstw zachodnich 
znalezienia wspólnego języka 7z 
rozbitym imperializmem niemiec. 
kim, ale również dążenie do wy- 
warcia na Polskę presji i zastra - 
szenia demokracji polskiej, prze- 
szkodzenia w etabilizaeji życia 
politycznego i utrwalenia władzy 
demokratycznej w Polsce. Ale 
manewry te — stwierdza dalej 
czasopismo — powinny były dać 
i dały rezultaty całkowicie prze- 
ciwne, niż te, których spodziewa- 
li się ich autorzy. Mowa Byrn su 
dowiodła z całą oczywistością 
najszerszym warstwom narodu 

polskiego, do czego dążą siły re- 
akeyjne na zachodzie. Mowa Byr- 
nesa dowiodła społeczeństwu pol- 
skiemu, kto Jest prawdziwym 
przyjacielem Polski, a kto fał- 
szywym. Polacy zrozumieli jesz. 
cze dokładniej, iż Jedyną gwaran- 
cją przeciwko usiłowaniom od- 
rodzenia imperializmu niemiec- 
kiego jest utrwalenie solidarne- 5 
ści słowiańskiej, a przede wszyst- 
kim utrwalenie przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim. Oświadczenie mimi- 
stra Mołotowa o granicach ga- 
chodnich Polski — czytamy da- 
łej — odezwało się radosnym 
echem we wszystkich miastach 
wsiach Rzeczypospolitej. Te hi- 
atoryczne słowa oraz oŚwiadcze- 
nie Generalissimusa Stalina w 
sprawie polskich granie zachod- 
nich wzmocniły jeszcze bardziej 
stanowisko Polski. Artyku? koń- 
czy się słowami: „Polacy wyrwa- - 
i ziemię ze szponów drapieżnych 
Prusaków. Żadne siły na świecie 
nle -potrafią zmusić Polaków de 
porzucenia tych ziem, nasiąknię. 
tych krwią ich przodków I braci. 
Ziemie te były i pozostaną pał 

skie“. W 


Napięta sytuacjawiranie i 


PARYŻ (PAP) — Prasa fran- 
cuska donosi, że sytuacja poli- 
tyczna w Iranie zaostrzyła sie. 
Rząd irański postanowił wysłać 
oddziały wojskowe do Azerbej- 
dżanu, co jest sprzeczne z ukła- 
dem, zawartym między autono- 
miczną prowincją Azerbejdżan a 
rządem w Teheranie. Rząd uza- 
sadnia wysłanie wojsk koniecz- 
nością zabezpieczenia porządku 
w' Azerbejdżanie podczas wybo- 


rygowane przez czynnik organi- 
zacyjny. 

Nie mamy zamiaru negować 
wartości i znaczenia daleko po: 
suniętych swobód demokratycz- 
nych. Ale słowa o wolności i swo- 
bodzie gloszone przez tych, któ- 
rzy tak niedawno jeszcze mówili 
z pogardą o ślamazarności urzą- 
dzeń demokratycznych, których 
cszałamiały slogany faszysto%- 
skie — wydają się jedynie podstę 
pem politycznym, sposobem prze- 
mycania sie do aparatu władzy. 


Ci wczorajsi chwalcy Hitlera, 
Mussoliniego i pobożnego Fran- 
co napewno szukają dziś furtek, 
przez które mogliby przecisnąć 
się na arenę działalności publiez- 
nej. Trudno — jeżeli ktoś czuje 
się zagrożonym — musi ograni- 
czyć swobodę swego działania, 
musi myśleć przede wszystkim o 
obronie tego en zrobił i pragnie 
jeszcze zrobić dla Polski. 

Antoni Pokorski. 


rów, wyznaczonych na 10 grud- 
nia b. r. Władze autonomiczne 
Azerbejdżanu sprzeciwiają sie 
stanowczo decyzji rządu central- 
nego. 

Reuter podaje treść oświadcze- 
nia, ogłoszonego przez radio w 
Tabryz (Azerbejdżan). Radio Ta- 
bryz podkreśla, że rząd Ghavam 
el Sultaneh ma charakter reak- 
cyjny i zimerza do zlikwidowa- 
nia rządów demokratycznych w 
Azerbejdżanie. „Żołnierze Gha- 
vam el Sultaneh — głosi radio 
Tabryz — dopuszczają się okru- 
cieństw wobec ludności cywilnej. 
Reakcjoniści mordują kobiety, 
dzieci i duchownych, którzy 
współpracują z demokratami*. 


MOSKWA (PAP) — Dzisiejsza 
„Prawda“ w związku z sytuacją 
w |lranie pisze w przeglądzie 
międzynarodowym: 


Z Iranu nadchodzą zatrważa- 
jące. wieści w miarę zbliżania się 
daty wyborów. Wzmaga sie ter- 
ror reakcji przeciwko elementom 
demokratycznym. Nowym po- 
twierdzeniem wzrostu wpływów 
sił reakcyjnych są ostatnie kroki 
rządu w stosunku do irańskiego 
Azerbejdżanu. 


Jak wynika z oświadczenia pre- 
miera, do Azerbejdżanu skiero- 
wano żandarmerię i wojsko rze- 
komo w celu utrzymania porząd- 
ku, w związku 2e zbliżającymi 
się wyborami. Deklaracja pro- 
miera, której towarzyszy 4aCie- 


kła kampania oszczercza przeciw 
irańskiemu Azerbejdżanowi, wy. 
wołała w społeczeństwie azerbej- 
dżańskim niebezpodstawne ' oba- 
wy, iż rząd zamierza zerwać. po- 
kojowe rozstrzygnięcie kwesti) 
azerbejdżańskiej. Obawy te zwię- 
ksza jeszcze fakt, że po przyzna- 
niu miasta Zanedzan organom 
rządowym rozpoczęły się tam 
ostre represje przeciwko demo- 
kratom azerbejdżańskim. Sytua- 
cja w Iranie świadczy o tym, że 
obecny rząd irański nie może 
przeciwstawić się wzrastającej 
presji kół reakcyjnych w ages- 


turze obcokrajowego imperia- 
lizmu. raj 
SŁ Osi 
Delegacja „Społem” zie 
w Moskwie i 


MOSKWA (PAP) — W dniu 
wczorajszym przybyła do Mo- i 
skwy delegacja spółdzielców po!- 
skich w składzie 10 osób z pre- 
zesem Zarządu „Społem* ob. Żer- 
kowskim na czele. Członkami de- 
legacji są kierownicy, działacze. 
„Społem*. Na Dworcu Białoru-- 


skim w Moskwie delegacje po- 


witali przedstawiciele organiza- 
cyj spółdzielczych. Delegaci: a 


spółdzielców polskich odwiedz 


wczoraj centralę spółdzielni pa 
dzieckich Centrosojuza i odbyła 


dłuższą rozmowę z prezesem Za- 


rzadu Centrali Chachłowem, któ. 


"ry opowiedział gościom 6 strak- 


tnrze działalności spółdzielczości 


spożywczej ZSRB, 


NOWY JORK (PAP) — Dy- 
'skusja na posiedzeniu czwartko- 
wym kom: sji politycznej ONZ 
składała sie z trzech odrębnych 
fragmentów. W syskusii nad pro- 
em egipskim, dotyczącym re- 
rH, zaiecaiacej wycofanie 
ajsk, w dyskusji nań wnioskiem 
australijskim, aby powrócić da 
aż "* veta I w dyskusji nad pro- 
pczycią rezolucii ZSRR w sprawie 
~ powszechnego razkcojenia ujaw- 
niły się ponownie truwlnóści. sfo- 
dace przed ONZ na drodze do re. 
izacji pokoju światowego. Że 
trudności te stawiane”=sa' przez 
delegacje angielska į amerykań- 
«ką dowiodła raz jeszcze dysk"- 
sja nad projektem egipskim. w 
którci głos zabierali przedstawi- 
ciel Stanów Zjednarzońvch Con- 
naly i przedstawiciel W. Brytanii’ 
Shawcross oraz delegaci Egiptu 
i Polski. Nacisk wywierany nrzez 
Connally i Shawerossa na deleca. 
cje Fgipiu, bv wycofała sawója 
propozycję w jej obecnej formie 
i przedstawiła ją ponownie w po- 
staci odrehnego wniosku. może 
. wohee zbliżającego sie końca ohb- 
"rad Zgromadzenia epowodować 
odłożenie dyskusji nad tem wnio- 
skiem do nastepnego zebrania 
Zgromadzenia Narodów 7Ziedno- 
czonych. Jakkolwiek oświadrge- 
"nia delegatów W. Brytanii i Sta- 
-= nów Zjednoczonych miałv eha- 
rakter „nwag na temat vroce- 
dury‘ jednak jedno zdanie seng- 
tora Connalxy wyrażnie' dosiegało 
podwójuej obstrukcji delegacji 
angielskiej j amerykańskiej. Con. 
mały oświadczył. że gdyby ' pro- 
jekt rezolucji egipskiej przyjęty 
= zostal w jej pierwotnej formie. 
Mtanyv Zjednoczone zmucżone bv. 
"lebr toenretycznie do onnszczenia 
strefy Kanału Panamskiego ; nio 
byłyby wówczas w stanie ochra- 
miać kanału i używać tej drogi 
wodnej dla dobra. pokojusświata- 
wego. 

Uwagi daed MoA. USA i Wiel- 
kiej Brytanii. pod których wnły- 
wem Egipt wycofał wniosek w 
obecnej formie, aby przedstawić 
go oddzielnie w przyszłości, zmu- 
iły do wystapienia delegata Pol. 


ski Winiewicza, który oświad- 
«czył, że przebieg Zgromadzenia 


dowiódł, że o ile dochodzi do 2-ch 

"kluczowych zagadnień: broni ato- 

"mowej i sprawy obecności wojsk 

na obcych terytoriach, natych- 

miast spotyka się przeszkody nie 
do pokonania. Opinia całego świa- 
ta widzi to i potrafi wyciagnać 

z tego odpowiednie wnicski — 

stwierdził lakonicznie delegat 

Polski. 

" Delegacja radziecka, badąca w 

centrum obrad komisji ze wzgle- 

du na jej inicjatywe na Genera!- 
nym Zgromadzeniu i to zarówno 

w sprawie wojsk, jak i rozbroje- 

nia, skupiła ogólną uwage w tej 

części obrad komisii na oświad- 
czeniu ministra Wyszyńskiaso. 
który przedstawił powody, dla 
i których delegacja radziecka glo- 

sować będzie przeciw rezolucji o 

wojskach członków ONZ w for- 

mie zmienionej. przez poprawki 

= angielskie. Poprawki te zmieniły 

ducha propozycji Zwiazku Ra- 
dzieckiago. 

W nastepnym stadium dvskn- 
sji nad propozycją Australii, aby 
komisja powróciła do dysknejy 
nad sprawą veta. minister Wy- 
szyński sprzeciwił sie temu, by 
komisja odbiegała od sprawy 
rozbrojeń, dyskutując wnincek 
radziecki o wojskach członków 
ONZ, zgłoszony jako w ramach 
dyskusji nad rozbrojeniem. 
= Mowa ministra Mołotowa do- 
- minowała nad całymi obrańami, 
dotykając tak skrzętnie osłania- 

qe przez Anglosasów jądro całe- 
go zadania pokoju i hezpieczeń- 
stwa — broni atomowej. W mo- 
wie swej mim. Mołotow z miej- 
sca poruszył zagadnienie, oświad- 
 czając, że powszechna redukcja 
zbrojeń musi obelmować wszyst. 
kie krale i wszystkie rodzale bro- 
- mi i że tylke w tym wypadku mo- 
że osiągnać swoje cele. Odnowia- 
daiąc ponadto- na -wielokrotnie 
kic rowane pod adresem ZSRR 
|| gureaty, źe pog.ada on wielką ar- 
mię lądową, minister Mołotow os- 
wiadezył, że rzeczywiście Zwią- 
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musi obejmować cały świat 


zek Radziecki zbudował potężną 
armie, kiedy trzeba było walczyć 
o wolność, o honor Związku Ra- 
dzieekiego i kiedy było ‘to w in- 
teresie narodów -miłującrveh po- 
kój i będących ofiarami agresji 
faszydi owskiej, Teraz jednak, kic- 
dy siły agresji zostaly zgniecio- 
ne, sytnacja uległa mamie i Zw. 
Radziecki dla dohra pokeju i 
przyjażni miedzy narodami pod. 
jai iniriatuwe powszechnej re- 
tukcii zbrojeń, wnosząc tę spra- 
wę na forum Generalnego Zgro- 
medzenia, Podkreślając zwiazek 
miedzy ogólną redukcją armii a 
redukcją wyposażenia wajskowe. 
go i wszelkiego typu zbrojeń, a 
wiec i broni atomowych, mini- 
ster Molotow oświadczył, że Zw. 
Radziecki poniera redukcje sił 
militarnych we wszystkich tych 


' dziedzinach i pragnie, bv realizo- 


wano ją skutecznie, żąda ścisłej 
międzynarodowej kontroli wszy. 

stkich deeyzyj odnośnie redukcji 
o i broni oraz zasady atoso- 
wania energii atomowej dla ce- 
lów wojskowych. W ten sposób 
projekt rezelucji radzieckiej skła- 
da sie z nastęnujacych punktów: 

1. Wniesienie przez Goncialne 
Zsromadzenie konieczności ogól- 
nej redukcji uzbrojenia, 

2. Włączenie do redukcji uzbro- 
jeń zakazu stosowania energii 
atomawej dia celów wojskowych. 

ə. Polecenie Radzie Bezpieczeń- 

stwa SA SERCA w zycie pier- 


wszych dwóch punktów rezolucji. 
4. Apelu Generalnego Zgronta- 
dzenia do wszystkich członków 
ONZ. aby udzielili jak najwięk. 
szej pamocy Radzie Bezpieczeń- 
stwa dla realizacji jej zadań. 


5. Utwerzenie przez Radę Bez- 
gioczeństwa sprcialnych organów 
kontroli międzynarodowej, rarów- 
no dla redukcji zbrojeń, Jak dla 
zakazu stosowania energii ato- 
mowej dla celów wojskowych w 
szczególności. 


W ten sposób propozycja ra- 
dziecka objela całokształt pro- 
blemów  rovbrojeń, zmuszając 
państwa niapragnace powszech- 
nego rozbrojenia i zakazu stoso- 
wania energii atomowej dlą ce- 
lów wojskowych do niedwuznacy- 
nego ujawnienia swego stanowi- 
ska. Fakt. że obrady toczą się 
otwarcie, pozwoli opinii publicz- 
ne] świata ocenić z góry intencje. 
jak i dażenia i cele wazystkich 
ezłonków ONZ. Dodatkowa pro- 
pozycja radziecka kontroli mie- 
dzynarodowej rozbrojeń niewąt- 
pliwie zaskoczyła członków ko- 
misji, którzy akądinąd przygoto- 
wywali się od dawna do dysku- 
sji nad tym zagadnieniem. Świad. 
czą o tym przedstawione natych. 
miast przez Kanade i Australie 
po mowie Mołotowa poprawki do 
jego propozycji. Wolno przypu- 
sZCzĄĆ, że główna dyskusja ty- 
czyć sie będzie w ogóle stosun- 


M olotow: P owszechna redukcja zbrojen 


ków obecnych propozycji rądziec- 
kich do prac komisji atomowej 
Rady Bezpieczeństwa. slzie wo- 
hee sprzeciwu Stanów Ziednaczo. 
nych w stosunkn do projektu zni- 
szczenia zapasów bomb atomo- 
wych w pierwszym stadium roz- 
mów nad kontrolą miedzynaro- 


dową, sprawa enerzii atomowej. 


utknęła na martwym punkcie. 


Drugim najdonioślejszym pun- 
ktem dyskusji bedzie zapewne 
sprawa jednomyślności wielkien 
mocarstw przy decrzjach, doty- 
czących rozhrojeń. Tak wiee oka. 
zuje sie ponownie, że elementa- 
mi decydującymi o pokojn i bez- 
pieczeństwie świata są przede 
wszystkim art. 27 K. N. Zj. mó- 
wiący o zasadzie jednomyślności 
mocarstw w Radzie Bezpieczeń- 
stwa oraz sprawą bomby atomo- 
wej. Kwestie te wyłaniają się za- 
wsze, gdy ONZ czy mężowie atą- 
nu wielkich mocarstw przysiępu- 
ją do rozważenia ujawniających 
sie jeszcze obecnie przyczyn nie- 
pokoju. Wobec tego, że rozmowy 
na temat rozbrojenia toczą się 
obecnie z inicjatywy radzieckiej, 
warto przypomnieć słowa, wypo- 
wiedziane przed kilkunastoma 
dniami w tejże komisji politycz- 
nej przez delegata Wielkiej Bry- 
tanii, że gdyby w latach 30-tvch 
świat słuchał głosu Zwiazku Ra- 
dzieckiego, uniknąłby niewatpli- 
wie drugiej wojny Światowej. 


- lzeodniono sprawe żeglugi na Dunain 


NOWY JORK (PAP) — Na 
czwartkowym posiedzoniu mini- 
strewie spraw zagran. wielkich 
miocarstv esiagnęli porszumienie 
co do większośri klauzul gespo- 


„darczych traktatu pokojowego z 


satelitami Niemiec. Sprawa wol- 
ky. żeglugi na Dunaju zostala w 

asadniczvych zarysach uz,godnio- 
Ra, Pozostała Icszcze do omówie- 
nia sprawa odszkodowań. 


W sprawie żeglugi na Dunaju 
minister Mołotow wysunął nową 
propozyeje, przedstawiając na- 
stenujący projekt deklaracji: 

„Zegluga na Dunaju powinna 
być wolna i otwarta dla wstyet- 
kich statków handlewych wszyst- 
kich państw. Powinna być zacho- 
waną zasadą równości co do 
użytkowania portów i regulowa- 
nia tranzytów granicznych, przy- 
jętych ogólnie stosunków han- 
dlowych.* 

Minister Byrnes zaznaczył, że 
oświadczenie to powinno sie zna- 
leźć w tekście wszystkich trak- 
tatów pokojowych, stwierdzajac. 
że np. Rumunia stosowała niejed. 
nakrotnie zasade dyskryminacji 
wchec statków rozmaitych 
państw. 

Przedstawiciel Francji Couve 
de Murville nświadczył, że nale- 
żałoby wyjaśnić znaczenie wyra- 
zów „ogólnie przyjetych stosun- 
ków bandlowych*. 

Minister Molotow wyjaśnił, że 
propozycja  Bvyrnesa wymaga 
rozważenia. 


szezegółowego 


wili, 


Sprawa została przekazana do 
ściślojszego zbadania zastępcom 
ministrów. spraw zagranicznych. 

Następnie ministrowie zatwier- 
dzili tekst sha$utu Triestu, co do 


.którrgo osiagnicto porozumienie 


na poprzednim posiedzeniu i któ- 


re zostałć zredagowane W osta- 
„tecznej formie przez zastenców. 


Zatwierdzono również 27 klauzul 
agspodarczych traktatu pokojo- 
wego z satelitami Miemiec. Klau- 
zule to dotyczyły przede wszyst- 
kim sprawy odszkodowań nie- 
mierckich dla byłych kralów 
nieprzyjacielskich, spraw nafto- 
wych i zwrotu dzieł sztuki. 
Podczas omawiania klauzu! na- 
ftowych traktatu pokojowego z 
Rumunią ministrowie postano- 
że rząd rumuński zniecie. 
o ile hedzie konieczne, ustawe 
wyjątkową, ogłoszoną podczas 
wojny w stosunku do koncesj: 
naftowych, należących do państw 
sojuszniczych : innych członków 


* prąanym, że ostatni 


ONZ. Nie ustalono jednak jaka 
cenę rząd rumuński będzie mu- 
siał zapłacić zagranicznym towa- 
rzystwom naftowym. 
"Nastepnie przystąpiono do omó. 
wienia spraw odszkodowań: lecz 
minister Byrnes przypomniał ze- 
czwartek li- 
stopąda obchodzony jest w Sta 
nach Zjednoczonych jako święto 
(dzień modlitw dziekczynnych) i 
oświadczył, że w sąsiednim pa- 
koju przygotowano kolacje. kio- 
rej główne danie stanowią dwa 
doskonałe pieczone indyk. ” 

Minister Mołotow zaznaczył 7 
uśmiechem, że na porzadku dzien- 
nym znajdnja się odszkodowania 
a nie indyki, ale że chetnie wy- 


„raża ngode na wprowadzenie tej 


małej poprawki w porządku 
ohrad. 

Ministrowie wraz z doradcami 
udali się na kolację. która upły- 
nela w atmosferze wyjątkowo 


ciepłej i serdecznej. 


2 statki z em arantami odnłyretv na Cvor 


JEROZOLIMA (SAP) — Wy- 
rokiem sądu najwyższego zosta- 
ło odrzucone podanie o „habeas 
corpus“ w sprawie 4.000 uchodź- 


cówczó statkn „Knesseth Israel“. 


W teñ sposób władze Palestyny 
mają rozwiązane ręce ! Mog 
skierować uchodźców do obozn 


na wyspie Cypr. 
LS śr DZE e, na Saki 


6-ży dzień proczsu 
przeciwko przywódrom NSZ 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
wczorajszym zsznawał osk. Sia- 
wik, a nastepnie osk, Salski, szef 
sztahu NSZ, który 7z polecenia 
swoich przełożonych nawiązał 
kontakt z działaczami PSL i nie 
którymi członkami Stronnictwa 
Pracy. Po wyzwoleniu kraju peł 
nił funkcje komendanta okręgu 
slaskiego NSZ i inspektora obsza 
ru wschód. W związku z*zajmowa 
nym stanowiskiem oskarżony kie 
rowu! oddziałami leśnymi i skła- 
miał je do zamachów zbrojnych 
i rabunkowych. Po wyparciu 
Niemców współpracował z gene- 
rałem Okóliekim. a nastepnie 7 
ganerałem Boguckim, który pole 
cl mu orzanizować komendę 
glówną NSZ na Śląsku, gdzie 
skomtaktował sie 7 7 mielową, 


dowódeą samedzienicj S.upY MAJ: 
skowej, działającej na tamtej-. 


szym terenie, któremu przekazał 
awe funkcje komendanta akręgu 
śląskiego, zajmując sam sta- 
nowisko szefa sztabu. na którym 
pobiera? 9500 zł miesięcznie. W 
zasie pełnienia tych funkcji na- 
stapii moment ujawnienia sie 


AR. 


Oskarżony podkreśla. że nueczy- 
nił to w Krakowie 15 paździer- 
nika. Nie peda? jednak składu 
komendy NSZ. Na pytanie sądu 
wyjaśnia, że stosunek da PST hyl 
ze strony NSZ życzliwy. zdyż w 
łonie PSŁ znalezło sie. wielu ln- 
dzi. zbliżonych ideowo do NSZ. 
Natomiast stosunek NSZ i OP da 


PPR by? zdecydowanie wrogi. Na. 


ząkcończenie osk. zemaje, że Ro- 
gucki wyjecha? zagranicę dla pe 
rozumienia się z Arnorsem en de 
dalszej działalności NSZ w kraju. 


re dwa dni temu przerrowadzono 
nielegalnych imigrantów z „Knee. 
seth Israel“, odpłynely w kierun.- 
ka wyspy Cypr bezpośrednio po 
powziecin decyzji przez sąd. 
Rzecznik Agencji Żydowskiej 
interweniował u władz brytyj- 
skich, sprzeciwiających się uwol. 
nieniu prawie 4.000 uchodźców. ze 
względów „bezpieczeństwa. Taki 
argument — nawiedzia! JĄ 


.— jest nieprzekonywający, po: 


nieważ zesłanie spowoduje wręcz 
odwrotny skutek. 

Vead Leumi — żydowska rada 
narodowa, wezwałą do 3-minuto- 
wej ciszy i przerwania ruchu 
ulicznego i handlowego w. piątek 
po południu — na znak protestu 


przeciwko orzeczeniu sądu, 


Jakkolwiek gmach sądowy znaj- 
duje się w obrebie ogrodzenia z 
drutów kolezastych, okalających 
„fortece Jernzolimy"* i każdy 
wchodzący do gmachu jest trzy- 
krotnie legitymowany, a ko. 
respondenci muszą trzykrotnie 
otwierać futerały swych maszyn 
do pisania wobec władz bezpie 
"zeństwa, -- mimo to &ala sądo. 
wa byłą wynełniona po brzegi 
rzez prawników i dziennikarzy. 
kiedy wkroczyli trzej sędziowie 
»rytyvjscy w togach i trądycyj- 
ich białych perukach. 

Nanięcie nastrojów zwiekszaja 
bogróżki czynników podziemia, 
zapowiadając odwet sądowi i ko- 
łom rządowym. 


z 
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Józef Cyrankiewicz 
ministrem bez teki 


WARSZAWA (PAP) — Prezy- 
dent Krajowej Rady Narodawej 
na wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów mianował ob. Józefa Cy- 
rańkiewicza, sekretarza general- 
nege CKW PPS, ministrem bez 
teki. Jednocześnie prof. Stanisław 
Leszczycki, członek PPS, miano- 
wany został wiceministrem spraw 
zagranicznych. 


Kronika polityczna 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
wczorajszym Prezyd. KRN Bolesław 
Bierut przyjął na audiencji pożeudal- 
nei w Belwederze, ambasadora 
Włoch w Warszawie ministra Euge- 
nio Reale i udekoronował go Orde- 
rem Odrodzenia Polski II Klasy. 
W przemówieniu wygłoszonym Pre- 
zydent Bierut wyraził nadzieję, że 
przviaźń między narodem włoskin i 
połskim i ich współpraca w nowej de- 
mokratvcznej Europie; przyczyni się 
do ugruntowania sprawiedliwego po- 
koiu i powszechnego bezpłeczeńst- 
wa. Ambasador Reale dziękując za 


. otrzvinane wysokie odznaczenie OŚ- 


wiadczył, że opuszcza Polskę pełen 
zachwytu i uznania dla dźwigającej 
się z gruzów stolicy, wspaniałego 
wysiłku wszystkich warstw narodu 
polskiego i iego walki o jego demo- 
kratyczią ludową przyszłość. Na- 
stępnie Prezydent Bierut zatrzymał 


„ambasadora Reale na prywatnym po- 


słuchaniu. 

— Delegacja. prezydium I zjazdu 
kościuszkowców, wręczyła Preży* 
dentowi KRN Bierutowi odznakę koś- 


ciyszkowską. Wręczając tę odznąkę 


gen Zawadzki zapewniał w imieniu 
wszystkich kościuszkawców, że iak 
iak chłubnie wykonywali swe zada- 
nie w walce z niemieckim faszyzmem 
nadal będą pracować nąd odbudową 
kraju, ugruntowaniem jego obronnoś" 
ci i zdobyczy demokratycznej. 

— Premier Fdward Morawski przy 
iął na audiencji w Prezydium Rady 
Ministrów przedstawicieli amerykań- 
skich związków zawodowych. 

— Pod przewodnictwem Premiera 
Morawskiego odbyła się w Preży- 


s dim Rady Ministrów specjalną kon- 
„ferencjia, poświęcona sprawie odbu- 


dowy wsi polskich z udziałem przed- 


 stawicieli  Ministerstw Leśnictwa, 
Przemysłu, Skarbu i Komunikacji 
oraz CUP i Związku Samopomocy 
Chlopskiej. 


Do dnia 15-go września objętych 
pomocą było 85 proc. gospodarstw 
zakwalifikowanych do ódbudowy. 

Konferencja ta zwołana przez Pre- 
ińiera przyczyni się do zharmonizo- 
wania wszystkich czynników w wy- 
konaniu planu odbudowy wsi 

=- W Cieszynie uczczono pamięć 
wybitnego działacza miejscowego 
członka PPS posła Tadeusza Regera 
zmarłego przed 9 laty działacza "ro- 
botniczego, który przez 40 lat dzia- 
łał niestrudzenie na Slasku Cieszyń* 
skim iako przywódca ruchu robotni- 
czego. 

— Komisja sądowo-lekarską zbada? 
ła groby 160 ofiar pomordowanych 
przez Niemców meżczyzn, kobiet i 
dzeci w Zamościu. Oględziny lekar= 
skie dokonane iw rotundzie Zamni- 
skiej wykazały stan daleko posunie- 
tei ciąży u 2 zamordowanych kobiet 
oraz 10 ofiar w wisku od 10 do 15 
lat- W niedzielę ub. odbył się yro- 
czysty pógrzeb pomordowanych w 
zam. ŚCiu. 

—. Z racj, święta narodowego iu- 
gosławii Prezydent gierut wystoso- 
wal telegram gratulacyjny do pre- 
zydenta Słupczyny w Belgradzie 
dr Ribąra. | 

-- Wczoraj w Warszawie odbyła 
Się w sali Romy uroczystą akade:nia 
zorganizowana przez tow. przyjaźni 
polsko-iuzosłowiańskicj., na której 
przemawiali radca ambasad iygosła- 
wiańskiej Dragavic p: Wład. Bień- 
kowski. 


W kilku, ku, wierszach 


komunikuje irańskie 
pismo „Zafar': trzy anyielskla okrety 
lin'owo staneły na kotwicy w odleglo- 
ści kilku mil od Abadanu. 

Jak podaje pismo, w Kuwecie są skon- 
controwame angielskie czolgi 1 uzbrole- 
nie. 

Jerozolima. — Marszałek Montgoinary 
przybył z Egiptu do Palestyny. 

Berlin. — Amerykański zarząd woj: 
skowy w Niemczech i Austrii rozpoczął 
nkcje zwrotu. 600 statków. do których 
roszczą pretensje Węgry. Jugosławia, 
Czechostowacja Bułgaria i Rumunia. 
Jugosławia otrzyma 161 statków, a We- 


Teheran. — Jak 


ery 180 W elagu- naibliższych dni Cze: 
hosłowacja otrzyma 25 statków. A 
Budaptszt. — Wegierska rada mini- 


atrów uchwaliła pospodarcze prawo wo- 
jenne. które rozi karn śmierci osohoni 
sprzedającym żywność po cenach wyż- 
szych ułż wyznaczone przez rzad. 


a= SĄ - gaj SĘ. 
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Uwaga, b. Więźniowie 
Polityczni 
Zarząd Kołu Pol. Związku b. Wię- 
Źniów V? kit. Hit. Więzień i Obszów 
Konc. w Częstochowie podaje do ogól 
mej wiadomości członków i podopiecz 
nych, że w związku ze Ziazdem Wo- 


iewódzk m b. więźniów polit. ziemi 
kieleckici, który odhędzie się w Kiel- 
cach w dniu 8 grudnia b.r., Sekreta- 
riat Kc!a (ulice Kopern; c 6, II p.) 
przyjmuje zapisy ua bowyższy Zjazd 
do dnia 4 grudnia b. r. włącznie. U- 
czestaicy Ziazdu mogą korzystać z 
66 proc. zniżki kolejowej oraz mają 
zapewni one wyżywienie na miejscu. 
Zachęca się członków i podoniecz- 
nych do jak najliczniejszego udziału 
w Zjeździe oraz uprasza się o nie- 
przewiekanie terminu zapisów. 
Z życa „Pochadni* 
Podaję się do wiadomości wszyst- 
kich członków Chóru : chętnych aka- 


zania współpracy, iż z pewnych przy 
czyn, począwszy od 1 grudnia nasta- 
niła zmianą w uczęszczaniu na lekcje 
Chór, a mianowicie: lekcy| poszcze- 
zólnych głosów nie będzie, natomiast 
w poniedziałki i czwartki o godz. 6-30 
«mecz. będą lekcje tylko ogólne, to 
naczy wszystkich głosów razem. 


Gdzie należy zakupywać 
hurtowo wyroby Polskiego 
Monopolu Spirytusowego 


Na podstawie przepisów o P. M. £. 
wszystkie przedsiębiorstwa konce- 
sionowane gastronomiczne są obo- 
wiązane zakupywać wyroby P. M. S. 
w hurtowych punktach odbioru. 
Jednakże znaczna część właściciel: 
lub prowadzących zakłady lub przed 
siębiorstwa gastronomiczne i restąu- 
racie. obchodzi ten przenis zakupu- 
jąc wyroby wódczane. rnonopolowe 
detalicznych sklepach spółdziel- 


czych. 

Dyrekcja Monopolu Spirytusowego 
powiadomiła Zw. Inw. Woi., że w ra- 
zie stwierdzenia takich wypadków i 
niestosowania się dd powyższego 


przepisu w stosunku qo zakładów re- 
stauracyjnycii zastosowane będzie 


anulowanie koncesji wódczanych. 


Komunikat Ligi Kobiet 


Wszystkie (dzieci zarejestrowane w 
Społeczno-Obywatelskiej Łidze Kobiet 
w Częstochowie winny zgłosić się w 
dniu 2 i 3 grudnia b r. w godz. 9—13 
i 15—17, do kancelari Ligi (NI Aleja 
77) po odbiór kart wstępu na „Uroczy 
stość św. Mikołaja“ 


Z posiedzenia Pow. Komitetu 


Pomocy 


Pod przewodnictwem starosty po- 
wiatowega ob. Każmierczaka w dniu 
27 b. m w Starostwie Powiatowym od- 
było się posiedzenie Pow, Kom, Po- 
mocy Zimowej. Po. przyjęciu do za- 
twierdzającej wiadomości protokółu z 
ostatniego zcbrahia wysłuchano spra- 
wozdan.a z dotychczasowej działalno 
Ści, które złożył ob. Wolski kier Pow 
Kom. Opieki Społeczne. Ze sprawoz- 
danią wynikało, iż od czasu ostatniego 
pos edzenia wpłynęło do Kasy Komi- 
tetu 83.000 zł, Okazało się przy tym iż 
nie wszystkie gminy pow. częstochow- 


Danina -- odpowiedzią na niemieckie zakusy 


Dnia 28 listopada odhvło się w 
Starostwie Powiatowym w Czesto- 
chowie pierwsze zebranie Paw 'ato- 
wej Komisji Obwodowej Daninv Na- 
rodowej na zarrospodarowanie 2:em 
Odzyskanych. Posledzenie zgroina- 
dziło działaczy powiatowych celem 
zupoznanią ich z organizacią posz- 
czególnych komisji gm nnych nowo- 
łanych -. dla czuwania nad śŚciągnię- 
ciem daniny, 

Znaczenie daniny dlą kraju omówił 
prezes Pow. Rady Narodowej — ob. 
Rękas 

„Zbliża się druga rocznica naszej 
niepodległości — mówił prezes Re- 
kas — kraj nasz może poszczycić się 
ogromnymi osiągnięciami „w dziedzi- 
nie tak gospodarczej jak i społecznej. 
Gdyby jednak eniuziazm twórczej 
pracy ogarnął cały naród — osiąr- 
nięcia nasze mogłyby być nieporów-: 
nanie większe, tym samym żmniei- 
szyłaby się potrzeba dość czestero 
rozpisywan' a pożyczek narodowych. 

Obecnie wchodzimy w okres dys- 
kusii nad traktatem z N'emcam:. Dys- 
kusje te. musinu nau utać zostały 
poprze sze. em uiesrzychył- 
nych P. sce. a wyrażających pronie- 
mieckie sympat'e wystąpień ałian- 
tów. Nie otrzymuje wnacy pienięże 
niej z Zachodu. musimy u „budowywać 


Featr Kame: u lczy 


kraj o własnych siłach, kosztuje to 
Naród wiele wysiłku i wyrzeczeń, 
iednak poczucie niepodległości i nie- 
zależności zarówno politycznej iak i 
zgasnodarczei iest zapłata zą wysiłek 
jakie czynią obywatele naszego Pań- 
stwa. 

Znane 'nam są metody represyjne. 
iakich państwa Zachodu używają w 
czasie odbvwalacvch się konferencji 
międzynarodowych. to też metodom 
tym musimy przeciwstawić naszą 
pewną postawę na ziemiach. które 
alianci ząchodn: będą zapewne pró- 
bowali stosować. 

Prezcs Rękas czyta następnie u- 
lotkę Wilkołaków — niemieckiei or- 
ranizacii hitlerowskiej. „-«wysiedlen: 
będą walczyć o ich sluszną sprawę 
na terenie Sudetów i Śląska, kark sło 
w ańskiego tyrana zostanie złamany, 
a,Ameryka i Anglia nie odmówią 
Niemcom pónocy w ich "zanrierze- 
niach... 

Oto głos n'emiecki głos tych. któ- 
rych politykę popiera zarówno mię- 
dzynarodowy kapitał jak i polityka 
niektórych zachodnich meżów stanu. 

Naszą odpowiedzią na roszczenia 
Niemców będzie — zagospodarowa- 
nle Ziem Zachodnich. A ziemie te za- 
roshodaruiemy tak. aby nie pozostał 
an Zaden Ślad niemieckiego nanowa* 


W emasu alonso feaa 


sztuka w 3-ch aktach Tadeusza R'itnera 


-—— reżvseria Artura 


Kwiatkowskiego — dekoracje art. mal. Wł. Wagnera. 


Cala smutna madrość życiowa 
Tadeusza Rittnera, cała jego, na. 
wet jako satyryka. ws półcznjąc u 
postawa wobec człowieka wyraża 
się w tym na pozór sielankowym 
tytule. Ileż jest na świecie takich 
pseudo  idyllicznych „małych 
domków“, przed którymi z zew- 
nątrz kwitną kwiaty, a w których 
wnętrzu więdną ludzie. Ileż to ra. 
zy przed takimi „małrmi dom- 
kami“ przystajemy i chłanąc ich 
urok i spokój, myślimy: „Jacyż 
dobrzy i szcześliwi ludzie muszą 
tutaj mieszkać“ — gdy tymcza: 


sem ci, którzy zmajduja sie za 
białymi firankami, przez które 
majaczą wnetrza  nanelnione 


obcym, tajemniczym życiem, jak- 
że odmienny przedstawiać mogą 
obraz psychiczny! — Czy w tym 
jest tragedia? — jeszcze nie. Tra- 
gedia leży w tym. że ludzie ci sa- 
mi o tym nie wiedza, że nie o sobie 
nie wiedzą, a nie znając siebie nie 
zdają sobie niemal sprawy, co 
czynią, nie mogą poznać istoty 
tego, co ich uczynki przynoszą 
w skutku mm samym. I nie musi 
tó być żona Doktora, to „dziecko“ 
Maria, krańcowo bezbronna, ale 
może to być człowiek rzekomo za- 
krzepły w keztałcie już ostatecz- 
nym. któremu zdaje się. że trzy- 
ma życie za rogi, a tymczasem to 
życie powala go i na domiar po- 
wala własną jego ręką. 

Doktór zabija żonę, która go 
„zhańbiła*, bo to przecież głup- 
stwo, że on kiedyś zawładnął 


16-letnią. głupiutką, prostą dzie 
WwezviĄą. skoro uczyniwszy ;A 
matką, uczynił następnie żoną. 
Nie sepostrzezał. jak bardzo me- 
czy się oną w swnjej najwassć: 
i nieznajomości ani Życia. an! 
ludzi. an! wiedzy, ani obyczaju, 
Nie odczuwał potmzehbv ksztalec- 
nia, rozwijania mładz'utkiej du- 
szy i umysłu. Nie udrożnia) w jej 
slowach nuty żalu — „Muie n'kt 
nie kocha“, ani tesknoty — „Po- 
śpieszny przechodzi o 1l-ej — za- 
wsze się budze“ — tak budzi się 
ptak w klatce, gdy alłyszy szelest 
skrzydeł, przełatujących mimo 
niego — na wolności! — Ależ? — 
czyż 'to znowu nie głupstwo? — 
przecież ona była dziewczyną, 
która dałą się uwieść i ta, że 0n 
nie pozastawił jej z tym Samej 
sobie, powinno wystarczyć jej za 
ostateczne szczęście, To on mu- 
siał ukryć swój „wstyd“ na pro- 
wincji, to on złamał sobie wsku- 
tek tego kariere, spaczył zycie. 
I skoro ona, niepomna tylu „do- 
brodziejstw'* poleciąłla na lep 
gładkich słówek galantnego uwo- 
dzicielą, on zastrzelił niewierna. 
A ona przecież śmiercią zapłaciła 
za wierność swojego serca. Poko- 
chała przecież dopiero teruz — 
„jego“ — więc czyż może przyj- 
mowąć pieszczoty od męża? — 
nia — nawet za cenę życia. Na 
widok rewolweru, wymierzonego 
w nią, woła „ja chcę żyć! ale 
kiedy mąż chwyta ją w objęcia, 
wyrywa się, powtarzając nada! 


Aa Los P MOZA ap GR 


pozyskać, 


Z zebrania Pow. Komisji Daniny 


nia i żaden ślad wojennych zniszczeń, 
zagospodaruiemny ządającć kłam slo- 
wom min. Bevina: „Polska nie potra- 
ñ zagospodarować Ziem Zachodnich. 
zniszczeje dorobek kulturalny jaki po- 
został po Niemeach..“. 

Danina, jaką naród polski wpłaci 
ią ten cel będzie wyrazem jego u- 
czuć d'a ziem odzyskanych i odpo- 
włedzią na zakusy niemiecko-kapita- 
"styczne wobec ziem naszego kralu. 

Okres. w jakim Rządowi wypadło 
rozpisać daninę iest wprawdzie 1 e- 
=onmarny, jest to okres przedwvbar= 
czy. gdv w normalnych warunkach 
każdy rząd starałhy się obywatela 
nakładanie zaś na niego 
"eżarów ~- iest praktyką przedwyv= 
borczą — niespotykana. Sprawa jed- 
nak posadą taką wagę, że Rzad dziś 
"ie maże liczyć się z ewentualną nie- 
nanaHa rzioŚścią na. jaka Sie. naraża. 

Po referacie Prezesa Rekasa zabie- 
ra głos przewodniczący Kom'sli Da- 
uinv odbudowy Z'em Zachodnich inż. 
Nawrocki. który  odezytuje listę 
członków prezvdi um Komitetu : człon 
ków Komitetu Daniny. 

Następnie zostaje odczytany dekret 
o Daninie, którego odpis otrzymuje 
każdy z członków Kom tetu. 

Przyszłe zebranie zostaje wyzna- 
srene na dzień 15 grudnia. 


swoje — „puść mnie, puść muie“, 
Nio nmie, nie może zaprzeć sie 
miłości i dlatego ginie. 


Także daleki bywa skutek na 
cezynn! — Już dawno no procesie. 
już dawno sędziowie zawodowi i 
przys: egli uniewiunili Doktora, 
już uniewinniony wrócił z daie- 
kiej podróży, gdy wibszcie, sketo 
tak, jak ona zastał osamotniony. 
odzywa sie jega sumienie. Jn: 
teraz wie -- zabił nie kobietę, nie 
niewicrną żene, ale dziecko, n'e- 
winne w tym. co czyni. I napre- 
wadzony przez Sędziego słowa: 
„człowiek jest sam swoim sedzia“ 
tak jak zmnsił Marie do zapla- 
aenia za niewiedze życiową -- 
placi sam. 


„Gdvby ludzie wiedzieli o so- 
Diet- mówi Rittner poprzez swa- 
je —tvwory — „o ileż byłoby mniej 
zła nu świecie“. Minie jeszcze do- 
brych parę lnt — sziuka „W nių- 
jym domku" zestąrzaje sie jekv- 
cze bardziej. jeszcze hurdziei iry- 


towa beda Śmieszne fiyurki w 


jedynym chyba na świecie luk 
znakomicie konserwującym pre 
żŻytki prowincjonalnym sosie me 
łopolskim — zanim mv. którzy 
widzieliśmy tyle zła zawinionego. 
będziemy mogli znów w całej ne? 
ni ecenić nieptzemijajacą aktu- 
alność tej prawdy. 


Na naszej scenie sztuka. wyre 
żyserowana przez Artura Kwlat- 
kowsklsgo, ma poziom nie wsze- 
dzie wyrównany. Ja momenty 
koncertowe (scena kubminncyjnu 


w 2-gim akcie) i momenty wrecz 
, amatorskie (sceana pomiędzy Pro 


wizorem a Inżynierem w 1 akcia). 
Gdyby oceniać gre Miry Gola- 


Zimowej 


skiego zorganizowały komitety gmin- 
ne, należy przeto pobudzić do akcji 
zimowej opieszałe gminy, Z kolei za- 
stanawiano się nad programem prac 
na przyszłość, W wyniku ożywionej 
dyskusji, uchwalono w ramach akcii 
pomocy zimowej zorganizawać doży- 
wianie potrzebujących pomocy w ku- 
chniach ludowych oraz dzieci w szko- 
łach, a tylko w wyjątkowych wypad- 
kach udzielać pien ężnych zasiłków i 
odzieży By tego rodzaju pomoc uczy- 
nić wydatn'ejszą należy nawiązać kon- 
takt i współpracę z kuchniami Carita- 
su. Uchwalono również zwrócić się Z 
pismem do Województwa o przydział 
odzieży i obuwia oraz wystosować do 
przedsiębiorstw o opodatkowanie się 
w wysokości 3% od sum obrotowych 
na czas akcj. pomocy zimowej, Łącznie 
z powyższym uchwaiono zwrócić się 
do gmin, by na ich terenach przepro- 
wadzono zb ózkę w naturze, t, p. zic- 
miopłodach na rzecz kuchni łudo- 
wych. Z uwagi na zbliżające się chło- 
dy postanowiono zaapelować do spo- 
łyczeństwa o składani: ofiar na rzecz 
Komitetu Pomocy Zimowej, przy czym 
nazwiska oflarodawców będą podane 
w prasie do wiadomośc: publicznej, ja- 
ko wzór godny naśladowania, M. W. 


To nie sztuka zabić kruka, 
Am sowę trafić w glowa — 
Lecz najw ekszą sztuką zda sie: 
W milion trafé w czwartej 


klasie 
To tylku tak się zdaje. A na- 
prawdę — wystasczy mieć los 
[V-tej klasy  48-mej  loter!i 


i trochę, w każdym razie trao- 
che wiecej niż kto inny. szczę: 
“seia — a mlon nasz. 
keez greg idzie przecjeż nie... 
tylko o milion. ho są jeszcze 

3 wytirane po pół milicna. 

20 wyzranych pe 100000 


30 ” „ 5060 
100 i „ 20000 
400 s „ 10000 


Tącznie 27 000 wygranych 

na kwotę 45.009 000 zł. 

Czyliś zatem znzia! parol spe- 
cialnie na milon. czy teź nie. 
apiosz jw los. bo clągnienie 
„FOZpocZyNU sie już Tgn grud: 


nin 
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szewskiej bez owego kulminaevyvj- 
nego, koncertowego momentu, na. 
leżałahr napisać „rolę Żony za. 
grały wdziecznieć. Bo tak jest — 
jest wdzięczna nawet w va bar- 
dzo podartych pończochuch i roz. 
deptanvch pantof!ach. Ale w ma- 
mencie poprzedzającym  zahój- 
atwo Gołaszewska wznosi się na 
e wyżyny sztuki uktorskiej, wo: 
bee których każde słowa oceny 
jest ezeze i próżne. Wszystko eo: 
kolwiek i kiedykolwiek na świa 
cie nyło słabe 1 uciśnionce skarży 
się jej słowami i jej łzami pła: 
«ze. Moment ten był również naj- 
lerszvm momentem Arinra Kwiat- 
kowsk'ezo — Doktora. Doskaną- 
ła równ'ez jest jero scena końca. 
wa. a niewiele ustępuje jej opi- 
zod, w którym Doktór demor- 
struje brutalność posiadacza — 
meżau wobec własności — zony. 
Tuż za głównymi bohaterami 
uplasowaną postać Nanuczyc'tela 
o iście chrystasowym podejściu 
do człowieka — przeciwstawienie 
egocentryku — Doktora — gra z 
wielką srbtetnością 5 siłą prze- 
konania Stefan Leńskl. Cieszy 
my się, że spotyka go nagroda. że 
Wauda. którą kocha. przerażona 
'vm, ea sie naokoło niej dzieje. 
znajduje spokój w jego ramis- 
nach. Halina Turska w roli Wan 
dy = kuzynk: Dak'ava zawiodła 
Role. nadaiseg sie wvhitnie da 
rieniówania, zacrała bezbarwnie 
nie postawilu rud nią żadnego 


Sprawy | 


Daniny Narodowej 


Wpłaty 
Spółdzielnia Pracy Pracowników i 
Użytkowników Transportowo*Koriu" 
nikacyjna „Transport“ Aleja Wolnoś- 
ci 11 wpłaciła 100.000 zł na Daniuę 


Narodową. Przykład ten powinien 
zachęcić tych wszystkich, którzy o~- 
bowiązani są uiścić Daninę Narodo” 
wą do fak najszybszego załatwienia 
Sprawy: 

Dwa tazy daje — kto prędko daie. 

Komunikat 
Miejskiej Komisji Obywatelskiej 


Dan ny Narodowej w Częstochowie - 


Miejska Komisja Obywatelska Da- 
niny Narodowej w Częstochowie, ko- 
munikujc, że zgodnie z art 20 § 2 De- 
kretu o Danin:e Narodowej na zago- 


spodarowanie Ziem Odzyskanych, obo | 


wiązek obliczenia i poboru daniny od 
osób pobierających wynagrodzenie za 
pracę ciąży na pracodawcy i ma być 


dokonany w trybie i terminach prze- — 


widzianych dla obniżenia i potrące- 
nia podątku od wynagrodzeń. 
Zgodnie z art, 10 $ 1 wyżer wymie- 
nionego Dekretu — osobom pobiera- 
jącym wynagrodzenie za pracę należy 
obliczyć i potrącić daninę od wyna- 
srodzeń wypłaconych za miesiące: 
grudzień 1946 r. oraz styczeń i łuty 
1947 r. w wysokośc: 
a) do 3000 zł miesięcz. po 12% 
b) ponad 3,000 do 6.000 zł — 1% 


c)  „ 6.000 do 12.000 zł — 3% 
d)  „ 12.000 do 20.000 zł. — 5% 
e) „ 20000 do 50.000 zł — 8%e 


f) „ 50.000 15% 

Wyjaśnia się jodnocześnie, że zgod 
nie ż art, 10 $ 2 wyżej cytowanego Dc- 
kretu za wynagrodzenie uważa się wy- 


nagrodzenie w rozumieniu art. 2 Dekre 


datku od wynagrodzeń z wyłączoniem 
zwrotnych od podatku na momy art 5 
ustęp 1 — 18 i ustęp 2 tego Dekretu 
oraz wynagrodzeń nieperiodycznych 
(jednorazowych), 

Ostrzega się równocześnie, że nic- 
wpłacenie przez pracodawcę do Ka- 
sy Urzędu Skarbowego sum potrąco- 
nych od pracowników tytułem daniny, 
stanowi szkodnictwo gospodarcze w 
rozum eniu Dekretu z dnia 16 listopa- 
da 1945 r. (Dz. U R P. Nr 53 poz. 
302] w brzmieniu 
tem z dnia 14 maja 1946 r (Dz.U. R P. 
Nr 23 poz, 149) oraz, że niepotrącenie 
przez pracodawcę daminy lub potrą- 
cenie w kwocie niższej od należnej 
podlega karze przewidzianej przez 
obowiązujące przepisy karne, za nie- 
potrącenje łub potrącenie w nicwłaś- 
ciwe wysokości podatku od wynagro- 
dzeń, 
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szych ról i innych, aniżeli role 
histeryczek i kobiet zakochanych 
boaz wzajemności? W „Małym 
domku“ gra znowu jedna z nich 
— dobrze, że z tvm chociaż po- 
stepem. że nie musi robić ze eic- 
bie swojej ciotki i może obok 
talantu pokazać. swoją urodę i 
wytworny, może za wytwor- 
ny na tak zakazaną prowincję. 
strój. Mieczyński — świetny W 
typie — może pochwalić się do- 


akonałą, iście po rittnerowsku 
wycieniowaną  aceną ostatniej 
rozmowy z Doktorem. 9 


Inżynier Janusza Borkowskie- 
go wygląda na świeżo upieczone- 
Ro, tyle w nim jeszcze eztuhac- 
kiej żywości. Aż wstyd, że już ta- 
ki z niego lowelas. Zaiste zapadla 
to dzinra, w której „rzecz sie dzie- 
je. skoro Tnzżynier uchodzi w 
niej za „Europejczyka*. Galerie 
prowincjonalnych typów dopet- 
niaja — Prowizor (Edward to- 
wicki) |: Notariusz (Romuald Bo- 
janowski). Stanisław Stanisław- 
ski występuje w epizodzie jako 
Szymon., robotni k kolejowy. Eufe- 
mił Gerardi nie udało sie ukrycie 
pod trzema gwiazdkami, została 
rózpoznana jaka Kasia. Rittner 


ustalonym Dekre- 


nie ma takiega szczęścia da dzieci i 


na naszej scenie, jak Zapolska. 
Ada w „Wilkach w nocy* dekla- 
mowała, Antek zaś w „Małym 
lomkn" skanduje, se” 


Z dekorącyj najwięcej. charak- 


1"kcentn. eeru miał fikus na werandzie. 
Rale Sedziuy  Seizioge otrzy- Portret natomiast Doktora art 
mały doskonała "hsude w osa. malarz Władysław Wagner 
hach Danuty Wodyńskic! Mie. że śmiało podarować Arturowi 
czysława  Mieczyńskicgo. Czyż  Kwiatkowskiemu w {nin jego 
ngprawde dla Wodyńskiej reży- imienin. ox 
serzy nasi nie mogą znależć wiek. St. Ztelin: ika. 
TADA | TST me Ea m 


W ciągu 3 lat zagospodar ujemy Ziemie Zachodni € 
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|. Uroczystość ku uczczenia 


pamięci pomordowanych 
bohaterów przez hordy 
h tlerowskie 
W drin 24 listopada br. na terenie 


= gromady Suków, gm. Dyminy, pow. 


kelsckiegy odbyła się uroczystość 
ku cze! ofar h tleryzmu. 

W uroczystości wzięło udział Woj- 
sko Polskie. organizacje polityczne, 
oraz oddz'aiy straży ochotniczej z 
na;biż zycl gmin. 

Po odpraw'eniu Mszy św. w koście 


DAG para e'nem Suków, orszak udał 
się na mieisce kaźni, leżącei ną skra- 
iu laar przy szosie K elce—Borków. 


Po roświęceniu grobów zbiorowych 


złożeniu wieńców na grobach pomor- 


sł dowanych bohaterów nastan ły prze- 


mówienia przedstawicieli poszczezól- 


nych partii i organ:zacii. 
K4, s . « z 
œ W przemówieniach napiętnowano 


chydę zbrodni niemeckich oraz pod- 
kreślono poświęcenie naszego naro- 
du | omawiano wielkie zadana, jakie 
stoią przed nami przy budowie Pols- 
ki Demokratycznej. Następnie były 
recytowane wiersze przez młode 
dziewczęta z gromady Suków. 

-Na zakończenie uroczystości uczczo 
no pamięć pomordowanych 1 minuto- 
wą ciszą, po czym Wojsko Polskie 
oddało trzykrotnie salwę honorową: 


3. XII. 
x Dyżury aptek 
Dnia 3 grudnia Artwiński, ul. Sien- 
kiewicza, róg Dużej. 


i l Program kin 

Kno „Bałtyk“ wyświetlą film pro- 
dukcii szwedzkiei „W okowach lo- 
du“. W rolach głównych Sten I.'nd- 
gren, Mana Martansan. Początek sean 
sów o godzinie 17.30 i 19.30. 


Teatry 
Teatr Woj. Kieleckiego im. Stefana 
Żeromskiego dziś i dni następne o g. 
19 „Świerszcz za kominem“. Sztuka 
w 3 aktach Karola Dickensa. Ceny 
biletów od 20 do 100 zł. oraz poda- 
tek miejski, Pomoc Z:mowa i P.CHK. 
pa 4. XII. 
> Dyżury aptek 
Dnia 4 grudnia Balisiński — Plac 
Wolności. 
Program kin 
Kno „Bałtyk“ wyświetla flm pro- 
dukcji szwedzkiej „W okowach lo- 
du“. W rolach głównych Sten Lind- 
gren i Mana Martensan. Początek 
seansów o godzinie 17.30 i 19,30. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
UNEENOONONE EE 00 OE ZE i DZ EEOOOOÓTEZ OZ TZ FK DOO SVL_OOBDDOŚDÓ LK DOOOOLALSĆ) 


Nr O. 4119/1/46. 


OBWIESZCZENIE 


Prezydenta Miasta z dnia 28 listopada 1946 roku w sprawie 

rejestracji pracowników służby zdrowia. 

Podaję do publicznej wiadomości ce następuję: 

W numerze 55 Dziennika Ustaw R. P. pod pozycją 316 zostało 
ogloszone rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 19 października 
1946 roku w sprawie rejestracji pracowników slużby zdrowia. 

W myśl postanowień tego rozporządzenia obowiązani są zareje- 
strować się u powiatowej władzy administracji ogólnej: lekarze, 
lekarze - dentyści, farmaceuci, położne, pielęgniarki oraz uprawnie 


mi i samodzielni technicy dentystyczni. 


Wymienieni wyżej pracownicy służby zdrowia, wykonywujący 
mawód i zamieszkali na obszarze miasta Czętsochowy. winni zareje- 
strować się w Wydziale Zdrowia Zarządu Miejskiego (Lekarz Grodz- 


ki, Aleja Wolności 20). 


„GŁOS NARODU“ 3 zrudnia 1946 r. 
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uiWworee w Muzeum Nar. Wystaw 


ecalen"ch orzod wywiez'ra'em zagranieg dzieł sztuki 


Warszawa (SAP). — We wtorek o 
zodz. 12-tej w południe odbyło się w 
Muzeum Narodowym uroczyste otwar 
cie wystawy obrazów i dzieł sztuki 
ze zbiorów Potockich, zabezpieczo- 
nych przez nasze w!adze bezpieczeń- 
Satxa przed wywozem zagranicę. 


Licznie zebranych gośc: powitał dy 
rektor Muzeum — Lorenz, stwierdza- 
łac na wstępie. iż wystawa, która zo- 
stala otwartą iest wystawą bez pre- 
cedensu. Zawiera ona  przebogaty 
zbiór obrazów, tkanin, pasów słuc- 
k.ch, m'niatur. b'żuterii. przedstawia- 
jących dla kultury polskiej bezcenną 
wartość muzealną i historyczną. W 
momencie, gdy naród polski, złupiony 
przez germańskiego okupanta pozba- 
wiony jest zabytków dawnej kultury, 
Potoccy us łowali wywieźć zagranicę 
zbiory, które tu zapełniają 12 sal. 
Dyr. Lorenz podkreśla w dalszym cią 
ERYPTDOT POT a a a ZARA 


Kronika m. Kadoms*ta 
R R RÓ M 


M anowanie burmistrza 


Z rozporządzenia Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi z dniem 27 listo- 
nada został mianowany komisarycz- 
nym burmistrzem m. Radomska ob. 
J. Błaszczyk z Łodzi. 


cu niebezpieczeństwo płynące z chęci 
wywozu zagranicę dokumentów na- 
szej kultury, ponieważ to, co Polskę 
Jz Ś opuści — opuszcza ją ną zawsze. 
Całe społeczeństwo musi zrozum'eć; 
że żadne wartościowe dzieło sztuki 
nie może być wyw.ezione. 

M nister Kultury i Sztuki — Kowal- 
ski, oświadczył, iż wita z radoścą 
ocalenie dla narodu polskiego tych 
zbiorów, które choć prywatne, były 
wyn'kiem mozo:nei pracy i starań ca- 
łych pokoleń. Zebrane tu zbiory, po- 
chodzące z magnackich rezydencji — 
Krzeszowice, Łańcut i pod Baranami; 
posiadają wartość nie tylko artystycz 
ną, ale i historyczną. Zawierają m. 
in. portrety królów polskich, pam'ątki 
po Chłopick:im. Napoleonie. Niepowe- 
towaną stratą dla nas byłoby wywie” 
zienie 8-miu obrazów Mateiki, Fałata. 
Juliusza Kossaka I najpiękniejszych 
bodajże w Polsce zborów tkanin, a 
m.'n. 200 pasów słuckich. 

M'nister kończy stwierdzeniem, iż 
zbiór ten przez Potockich skazany zo 
stał na wywiezienie i rozproszenie- 
Dobrze się stało, iż służyć on będzie 
całemu społeczeństwu w najbardziej 
zniszczonym mieście Polski. ` 

Na zakończenie uroczystości zabrał 
głos przedstawiciel min. Bezpieczeńi= 
stwa, ob. Chmielewski. 


Tragiczny wypadek motocyklisty 


(i) Gęsta mgła panująca w dniu 
21.XI. b. r. stała się przyczyną tra- 
gicznej w skutkach katastrofy. 

Na szosie asfaltowej pomiędzy Rę- 
dzinami a wsią Wyczerpy. Zawczak 
Bolesław, lat 23 jadąc motocyklem 
najechał na tył samochodu ciężaro- 
wego Nr. 06187, zmierzającego w tym 
samym kierunku. 

Zawczak mimo mgły i słabej wi- 
doczności jechał nadmiernie szybko 
i z wielką siłą uderzył w tył cięża- 


rówki. Motocykl! wywrócił się a Zaw- 
czak doznał ciężkich obrażeń całego 
ciała oraz pęknięcia czaszki. W sta- 
nie nieprzytomnym przewieziono go 
do szpitała chirurgicznego w Często- 
chowie, gdzłe w kilka godzin później 
zmarł, nie odzyskawszy przytomnoś- 
ci Na wyróżnienie zasługuje szofer; 
Roman Mordnch z Warszawy, który 
udzielił poszkodowanemu natychmia- 


stowej pomocy i przewiózł go bez-` 


zwłocznie do szpitala. 


taa 0 ——— 
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Bandyci grasują 


Do sklepu Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Jedność“, przy ul. Armii 


Teatr Woj Kieleckiego im. Stefana 
Żeromskiego dziś o godzinie 19-ej 
„Świerszcz za kominem". Sztuka w 3 
aktach Karola Dickensa. Ceny bile- 
tów od 20 do 100 zł., oraz podatek 
miejski, Pomoc Zimowa i P. C. K. 
Kasa czynna od 10 rano do 15 i od 
17 do końca pierwszego aktu. 


We wtorek w dniu 3 grudnia 1946 r. o godz. 
8 rano w kościele Katedralnym zostanie od- 
prawiona uroczysta Msza św. żałobna za spo- 
kój duszy naszego ukochanego Syna, Brata 
i Szwagra 


Ludowej w Częstochowie wtargnełó 
w dniu 27 listopada około godz. 17.15 
dwóch osobników, uzbrojonych w 
krótką broń palną, żądając wydania 
pieniędzy. Jeden z napastników ubra 
ny był w pelerynę wojskową, drugi 
w ubranie cywilne. Bandyci zrabowa 
li jedenaście tysięcy złotych i około 
1400 papierosów, po czym wykorzy- 
stuiąc panującą mgłę zbiegli bezkar- 
nie. Dochodzenie w toku. 
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Jana Puszkiewicza 


podchorążego 27 p. p. W.P. zamordowanego 


Nr 283 


„Moskiewska rozgłośnia radiowa rozpoczyna 
lekcje ięzyka rosyjskiego dla Polaków 


MOSKWA (PAP) — W Radzieckim 
Komitecie Radiowym, od dłuższego 
już czasu napływalą do komitetu lis- 
ty od słuchaczy w Polsce z prośbą 
o zorganizowanie lekcyj radiowych 
ięzyka rosyjsk' ego. Komitet Radio- 
wy ZSRR., uwzględniając prośby ra- 
diosłuchaczy Polaków, rozpoczyna w 
dniu 2 grudnia kurs radiowy ięzyka 
rosyjskiego, opracowany specialnie 
dla Polaków. Kurs obejmować będzie 
75 lekcji. 

Niewątpliwie lekcje radiowe je- 
zyka rosyjskiego dła Polaków przy- 
czynią się wydatnie do pogłębienia 
znajomości kultury rosyjskiej wśród 
Polaków oraz do dalszego zacieśnie- 
nia łączności między naszymi krajami 

Pierwsza lekcja nadana będzie w 
poniedziałek, dna 2 grudnią o godz. 
17.30, czasu moskiewskiego, na falach 
19.07. 19,53, 25.47 25.79, 30.67. Ta sa- 
ma lekcja powtórzona zostanie we 
wtorek, 3 grudnia o godz. 17.30 oraz 
w Środę 4 grudnia o godz. 20-30, cza- 
o > Sin» | m. (>>. E T 


Z akademii żałobnej 
Staraniem Państwowego 
rium dla Wychowawczyń Przedszkoli 
w Częstochowie dnia 24 b. m. w sali 
przy ulicy Dąbrowskiego 16 odbyła 
się akademia żałobna ku  uczczeniu 
pamięci zmarłych dziaiaczek na polu 
wychowania przedszkolnego ś. p. Ma- 
ri Weryho-Radziwiłłowiczowej i $. p. 
Heleny Czerwińskiej, 

Treściwe i zwięzłe słowo wstępne 
prof, Hanny Święcickiej scharaktery- 
zowało życie i działalność Marii We- 
ryho-Radziwiłłowiczowej, jako wielce 
zasłużone, pionierki na terenie wycho- 
wania przedszkołnego. 

W części artystycznej usłyszeliśmy 
deklamację wiersza: „Przed sądem'— 
M. Konopnickiej w wykonaniu uczene 
nicy Państwowego Seminarium dla 
Wychowawczyń Przedszkoli — Ka- 
niewskiej Teresy. 

W części muzycznej wzięła udztał 
Miejska Orkiestra Symfoniczna, któ- 
ra odegrała utwory Griega subtelnie 
i pięknie. 

Barbara Walkowska odśpiewała z 
uczuciem o szlachetnym brzmieniu s0- 
pranem dwie pieśni Karłowicza. A- 
kompaniował dyskretne z dużym wy- 
czuciem i umiarem Juliusz Łuciuk, . 

Cała akademia, utrzymana w tonie 
poważnym i podniosłym, zrobiła duże 
wrażenie na słuchaczach dając wyraz 
uznania dla pracy zmarłych działa- 
czek, J., S. 


odżatowanego kolegą. 


PAP 4974 


Semina- 


su moskiewskiego, na falach: 25.79, 
30.74, 31-22, 31.65- 


W ramach kursu przewidziane jest 
nadawanie dwóch lekcji tygodniowo» 
z których każda powtarzana będzie 
przez trzy dni z rzędu. 


J< hy, Wg s 

Odpowiedzi Redakcji 

4. N. R. — Tak, anonim to jest 
taki list jak Obywatela, bez pod- 
pisu. Nadal nie zmieniamy naeze 
go stanowiska: albo Ob. ujawni 
swoje nazwisko, albo nie bedzie- 
my uwzględniać korespondencji 
Obywatela. | 


Z Zycia knuitunainego 


TEATR WIELKI 
„Wieczór Trzech Króli” 
czyli „Co chcecie" 


Dziś, w poniedziałek, 2 bm. o godz. 
15-ej przepyszna komedia w 4 odsło- 
nach Wiliama Szekspira p. t. „Wieczór 
Trzech Króli“ czyli „Co chcecie“? Ob. 
sada premierowa. Reżyseria i inscenizn- 
cja dyr Bronisława Dąbrowskiego. Opra- 
wa sceniczna prof. St. Jarockiego. 

Dz'siejsze przedstawienie zostało zor- 
gan zowane przez Dyrekcję Teatrów i 
Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego dla szkół częstochowskich. 

Jutro we wtorek 8 bm. o godz. 19.13 
„Wieczór Trzech Króli“ czyli „Co chce- 
cie“? komedia w 4 odsłonach W. Szeks- 
pira — normalne przedstawienie dla pu- 
bliczności. 


TEATR KAMERALNY 
„W małym domku" 


Dziś, w poniedziałek, 3 bm. o godz. 
1915 „W ma:ym domku“ sztuka w 3 ak- 
tach T  Rittnera. Udział biorą: Goła- 
szewska, Turska, Wodyńska, B-ojanow- 
ski, Borkowski, Kwiatkowski  Leński, 
Łowicki, Mieczyński i Stanisławski. 
Mise en scene Wł. Wagnera. Reżyseria 
A. Kwiatkowskiego. 

Kaea Teatrów czynna ©ed godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed: 
stawień, Tel. kasy 21-61. 


Program kin 


„Wolność“ — Film najnowszej produt- 
cji francuskiej — JI seria „Ulicy zło- 
czyńców ' „Romans Pajaca". 


Kino „Tecza'* — Atrakcyjny film pt. 
„Pojedynek“. Nad program Polska Kro- 
nika Filmowa ar 86. 


Kino Polonia — Komedła muzyczna 
„Świniarka i pastuch". 

Nad program: Suita Warszawska. Po- 
czątek w dni powszednie o 16-ej, 18-eż 
i 20-ej w niedziele o 14-aj 


Kino „Bałtyk* — film „Upadek Jea- 
ponii*. oraz nadprogram „Polska kro- 
nika Filmowa“ 86/46. Początek seansów 
1530, 17.30, 19.30, w niedziele 13 30. 


Fotoplastikon — Od piątku wyświetla 
ciekawy program. Jedna z republik 
Z. S. R. R Za morzem Kaspijskim roz- 
ciąga się na ogromnych przestrzeniach 
Tukestan - Kazakstan, Bnchara słynna 
z dywanów, oraz handlowa i ruchliwa 
Samarkanda, Bardzo ciekawe typy i © 
byczałje mieszkańców. 


sa J 
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Dnia 28 listopada 1946 r. zginął śmiercią tragiczną 


sT». 
Wincenty Jastrząbek 


ELEKTROMONTER 


Państwowej Fabryki Przemyślu Lniarskiego Nr 8 
Częstochowie 


W zmarłym tracimy wartościowego pracownika i nie 


Dyrckeja, Rada Zakładowa 1 Pracownicy 
Państw. Fabr. Przem. Lniarskiego Nr 8 


Wody Szczawnickie sptekom dro- 


Obowiązku rejestracji należy dopełnić przez osobiste zgłoszenie 
mię w Wydziale Zdrowia Zarządu Miejskiego i z'ożenie wypełnio- 


nej i podpisanej w 3 egzemplarzach karty rejestracyjnej na formu- 


łarzach dostarczonych przez tenże Wydział Zdrowia. 

_ Rejestracja rozpoczyna się dnia 10 grudnia 1946 roku i zostanie 
gakończona w ciągn dwóch miesięcy. 

"WW pierwszym miesiącu rejestrują się lekarze, lekarze - deatyś: 
ei i farmaceuci, w drugim zaś felczerzy, po:ożne, pielęxniarki oraz 


aprawnieni techniey dentystyczni. 


Zęlaszający 6ię do rejestracji winni przedątawić dowód toźsa- 
mości oraz pos'adane dyplomy lub świadectwa stwierdzające upraw- 
młenia do wykonywania zawodu t odbycie praktyki zawodowej. 
= Kto uchyli się od obow'ązku rejestracji albo poda dane nie- 
prawdziwe lub zatai dane, które powinny być ujawnione, podlega 
_ karze aresztu do 3 miesięcy lnb karze grzywny do zł 30.000, a nadto 

może być dodatkowo pozbawiony wykonywania zawedu na okres 


| Prezydent Miasta (—) dr T. J. Wolański. 
Czetsochowa, dnia 28 listopada 1946 roku. 


PAP 4933 


ZAWIADOMIENIE 


Zarząd 


Stowarzyszenia Kupców Polskich w Częstechowie 28- 


 gładamia swych członków, zaopatrujących się w towary tekstyl- 
mo w sklepie P.C.H. przy ul. Śląskiej. że w dniu 2 grudnia b. r. 


będzie wywioszona w 


tym sklepie lista z wyszczególnieniem dni W 


których poszczególne firmy będą zaopatrywane w towary. 


Równocześnie wzywa się w. w. członków, 


aby w najbl:ższyeh 


_ dniach zgłosili ele do biura Stowarzyszenia celem podpisania de- 


Zgubleno kartę rejestracyjną woj- 
skową wyd. przez RKU. Czesto- 
chowa, ne nazwisko Fijałkowski 


Julian. PAP 4964 


` Redaguje Kolegium. 
A z = 


sprzedaży towarów nabytych w P.C.H. 
P.C.B. 


Zgubiono mufkę czarną fok! z za- 
wartością: dowód osobisty, legi- 
tymacją służhową wyd. przez Woj. 
Izbę Rolniczą w Poznaniu na Ra- 
zwisko Jaworska Bronisława. Zna- 
lazcę upraaza sie © zwrot do PAP 
Aleja 61, za nagrodą. PAP 4972 


przez hitlerowców w Oświecimiu, 
na którą zapraszają krewnych, przyjaciół 


i znajomych 


PAP 4963 


Na Sw, Mikołaja 


kasety, perfumy, wody wia- 
towe, pudry, kremy i dużo 
pięknych prezentów poleca; 


PERFUMERIA 


Krystyna BOCHEŃSKA 


CZĘSTOCHOWA, 


ul. Armii Ludowej 9 (Orlicz- 
l reszera). 
BAP 4953 
Zgubiene kartę  rozpoznawozą. 
kartę rejestracji wojskowej wyd. 
przez RKU. Częstochowa, kartę 
rejestracyjną, oraz legitymacje 
Związków Zawodowych na naawi- 


sko Starczewski Franciszek. 
i PAP 4977 


Zgubiono paczkę w pociągu na od- 
cinku Radom — Skarżysko dnia 
27.X1. z gumą. Łaskawego zna- 
lazcę proszę o zwrot ma dużą na- 
grodą. Częstochowa, Aleja 6l. 
PAP. PAP 4969 


Rodzice, Siostra i Szwagier 


Zgubiono dowód osobisty, patent 
na sklep i inne na nazwisko Kup- 
czyński Adam. „PAP 4962 


WOLNE POSADY 


Gosposię czystą, uczciwą, lubią: 
cą dzieci z prowadzeniem kuchnl 
przyjmie zaraz. Warunki dobre 
Nadrzeczna 12, m. 28. PAP 49344 


Potrzebna uczennica. Zak'ad Fo- 


tograficzny „Stolla'*, Aleja 33. 
PAP 4965 


Potrzebna maszynistka na ma: 
szynę sankową dużą. Grabowa 11, 
Ostatni Grosz. PAP 4978 


Przyjmę stolarza, dobre wyna- 
grodzenie ‚tamże potrzebny uczeń 
do praktyki, Stolarnia Stary Ry 
nek 18. PAP 4968 


Potrzebny chłopiec dot biura Zg!ła- 
szać się Przedsiebiorstwo Ru- 
dowlane J. W Szymkowiak i S-ka 
ul. Jasr% )raka 48. PAP 4901 


Wydawca: Wojewódzki Urząd lnformacji i ptopagandy. 


[ eosan POSZUKUJĄ 


Starsza osoba s Warszawy poszu- 
kuje pracy w gospodarstwie do- 
mowym. Znająca gotowanie. Wia- 
domość: Piłsadskiego 33, u do- 
ZOTCY. PAP 4973 


| SPRZEDAŁ | 


Buty, oficerki, damskie, nowe 
sprzedam tanio. W.adomość Ad- 
miojstracja Głosu Narodu. 


Plac około morgi do sprzedanie 
w Kam ńsku. Wiadomość: Czesto- 
chowa, Krakowska 11, m. 2. 
PAP 4935 


Szrzedam warsztat kowalski z na- 
rzędziami w śródmieściu. Wia- 


domość: Warszawska 21, u ko- 
wala. PAP 4970 
Sklep do sprzedamia. Wiadomość 
PAP. PAP 4975 


Sprzedam wózek autko mało uży- 
wany. Kościuszki 7, m. 17. 
"PAP 497) 


Sprzedam wózek dla lalki, szafk 
do sklepu, stoły do przedszkola. 
piec szamotowy duży "do war 
sztatu-fabryczki. Waszyngtona 6. 

PAP 4946 


Włos anielski długi falisty pc 
cenach najniższych poleca War 
szawska 15. PAP 45901 


Za ttrm nowy druk ogłoszeń Administracja nie 


geriom sprzedaje A. Nemetschke, 
Kraków, Poselska 18, tel. 506-57. 
PAR 85 


urządzeniem. 


Sprzedam sklep z 
PAP 491R 


Narutowicza 41. 


KUPNO 


Jasno- 


Wagę niemowlecą kupię. 
8. PAP 4964 


górska 21, m. 


Laubzegę mechaniczną lub elek- 


tryczną kupimy. Wiadomość: tel. 
20-70 lub Srebrna 32/6. - 

PAP 4931 
Kupię gremple. Aleja 43 m- 
10/11. PAP 4960 


IKupię komplet gabinetowy wzgled- 
nie stolik okrągły i biblioteką 
jesionową. Państwowy Bank Rol- 
ny Aleja N. M. Panny 11. 

PAP 4920 


Przyjmuję zamówienia na puceł- 
ka. I Aleja 3. m. 10. PAP 4921 


cji. Oferty do PAP 
8041". PAP 4976 


D. e. 013119 


odpowiada 


= 


